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L w ó w  dnia 30. stycznia.
Z wielką konsekwencją dr. Grocholski w yka­

zał w pozawczorajszych rozprawach, iż projekt adre­
su większości przyrzeka uczynić zmiany w ustawie 
grudniowej rozszerzając autonomję krajową dla 
tej opozycji, która usunęła się od udziału w Radzie 
państwa, ale dla tej, która bierze w niej udział i legal­
nie przez sejm uchwalone wnioski stawia, żadnych 
ten projekt nie czyni obietnic! Prezes więc delega­
cji polskiej doskonale pojmuje znaczenie adresu wię­
kszości co do galicyjskiej rezolucji. A gdy przemawiał 
w imieniu całej delegacji, więc pojmuje tę rzecz do­
skonale i delegacja. Pojmuje ją  także i kraj, gdzie o- 
gół przyszedł do przekonania, że od dzisiejszej Rady 
państwa i dzisiejszego rządu nie można się spodzie­
wać ziszczenia żądań, w rezolucji zawartych. Prze­
ciwnie, dzisiejszy rząd zapowiedział, iż wszystko 
co potrzeba uczyn i, ażeby Radę państwa reformą 
wyborczą zupełnie oswobodzić z pod jakiejkolwiek 
zależności od sejmów krajowych, to jest ażeby au­
tonomję sejmów krajowych zupełnie ubezwładnić.

Dla czegóż więc delegacja nasza waha sio do­
tąd, czy ma opuścić tę Radę państwa, czy nie ?

Dawniejsza delegaeja zawsze żywiła nadzieję, 
iż przecie coś uzyskać się da z rezolucji u mini­
sterstwa i Rady państwa, a przynajmniej większo­
ści ta  złudna nadzieja za pozór służyć mogła, gdyż 
ani rząd, ani Rada państwa nie orzekły były tak 
stanowczo swej odmownej polityki. Dzisiejsza dele­
gacja i tej nadziei żywić, i tego pozoru mieć 
me może.

Dawniejsza delegacja wahała się, czy opuścić 
ma Radę państw a, bo jeszcze wtedy rząd centrali­
styczny był w pełnej sile, więc mniemała, że opu­
szczenie Rady państwa nie obaliłoby tego systemu, 
lecz sprowadziłoby na kraj represje. Dzisiaj rząd 
centralistyczny jest skompromitowany u korony i 
u swoich, scysja wewnętrzna w rządzie doprowa­
dziła do przesilenia ministerjalnego, które trw a od 
miesiąca, niepodobieństwo dalszego istnienia party j­
nego rządu wyszło w całej pełni na ja w , represja 
okazała się niemożliwą, bo po ustąpieniu i galicyj­
skiej delegacji sam rząd partyjny runie. Więc dzi­
siejsza delegacja i obawami przed skutkiem opusz­
czenia Rady państwa tłumaczyć się nie może .

Dr. Kaiserfeld chcąc wzmocnić rząd, jako wa­
runek objęcia prezydentury m inisterstwa kładł 
tranzakcję z delegacją galicyjską, na podstawie re­
zolucji galicyjskiej, Zacietrzewieni centralistyeznemi 
zachciankami _ Niemcy _ w radzie państwa, tego wa­
runku przyjąć nie chcieli, co skłoniło dra. Kaiser- 
felda do postawienia nowego warunku, rozwiązania 
teraźniejszej Rady państwa, a])y w przyszłej módz 
przeprowadzić tranzakcję z Gąlicją. Lecz gdy biir- 
gerministrowie tego warunku nie przyjmowali, więc 
dr. Kaiserfeld umył ręce i usunął się od wszystkie­
go, a nawet nie chce przewodniczyć Radzie państwa.

Już dziesiąta kombinacja nowpgo ministerstwa 
upada w skutek niezgody między pięciu ministrami, 
iTnadnie zapewne i jedenasta ,z -Hasnerem prezyden­
tem. W  taki tor wpadła eała sprawa centralistycz­
na, że nie może na świat przyjść nowe jej m inister­
stwo, Krok stanowczy ze stroiły delegacji, a cała ta 
sztnczna budowa centralistycznej jednej partji nie­
mieckiej rozsypie się w gruzy, Gzyż można się je­
szcze wahać? Czy może dólegącja brąć na swoje 
barki odpowiedzialność, iż zaniedbała w stanowczej 
chwili użytek zrobić z prawa konstytucyjnego, usu- 
ai(*ęia się z reprezentacji, w której niem i najmniej­
szej nadziei, ażeby spełnić mogła polecenie sejmu?..

. Dpór przeciw obecnemu systemowi przedli- 
wwskienau w Czechach rośnie ciągle, przechodzi 
n i a a r o d u  czeskiego, jak do niedawna jeżyk 
M y™ ? • W  miasteczkach czeskich urzędnicy i 
!low którzy występują przeciw duchowi naro-

nie mogą znaleźć pomieszkania, kupcy 
zamykać sklepy, albo popierać stro- 

Nowa P r tm  donosiła, że w Pradze 
rfrza ®yśl> wybrania deklaranta na burmi- 
„ L . . .  tymczasem tryum f był przedwczesny, bo 
wybrano B r a u n a  Towarzystwo patrjotyczno - rol­

niczo odmówiło wysłania członków do komisji re­
gulującej podatek gruntowy, za niem idą W ydzia­
ły powiatowe, wywodząc, że idzie tu  o podwyższe­
nie podatku, że mniejszość komisji składa się z 
członków rządowych, i że dochód z ziemi w żaden 
sposób nie da się obliczyć na kilka la t naprzód. 
A rtykuł Narodnich L istów , nazywający ministrów 
i c. k. urzędników „c. k. łajdakami" został przez 
sąd przysięgłych uwolniony a nawet na prowincji, 
gdzie sądy przysięgłych składają się czasem prze­
ważnie z Niemców, prokuratorje nie mogą uzyskać 
kondemnaty na dzienniki czeskie.

Podczas gdy mministerjum przedlitawskie 
nio raczyło uchwały sejmu naszego, ustanawiającej 
komisję kodyfikacyjną, przedłożyć do sankcji, W ę­
grzy myślą o utworzeniu takiej komisji przy mini­
sterstwie, pod nazwą rady stanu jak we Francji.

Rząd pruski jest obecnie w fatalnym humorze. 
Izba niższa sejmu pruskiego odrzuciła najważniej­
szy punkt wniesionej przez rząd ordynacji obwodo­
wej, który poddając naczelników okręgowych za­
tw ardzeniu królewskiemu i nadając im charakter 
urzędników, zabijał autonomię. Za to grożą organa 
rządu, że wniesiony przez Ebertego prejekt do usta­
wy o sądach przysięgłych dla spraw prasiwych, zo­
stanie przez Izbę panów odrzucony, a rząd uie wnie­
sie swego projektu, który już zepowiedział. Natych­
miast Izba niższa przyjęła projekt Ebertego w trze- 
ciem czytaniu, i wyzwała tym  sposobem rząd i Iz­
bę panów do walki, z której wobec sądów przysię­
głych we wszystkich prócz Moskwy krajach ościen­
nych, Izba niższa zwyciężyć musi.

Ale i w tych północnych Niemczech obie Me­
klemburgie, najściślejsi sprzymierzeńcy Hohenzoller­
nów , brużdżą okropnie. Meklemburg-Scliwerin nie 
stosuje się na morzu do obowiązku noszenia ban­
dery północno - niem ieckiej, ale swoją wywiesza, a 
Meklemburg - Strelitz nie uznaje związkowej usta­
wy, na mocy której mieszkańcom Związku półno­
cnego wolno osiedlać się i zarobkować we wszyst­
kich, do związku należących krajach.

Adres bawarskiej Izby niższej, wymierzony 
przeciw ks. Hohenlohemu , uderza wprost na P ru ­
sy. Odnośny ustęp adresu b rzm i: „Zawarte z P ru ­
sami trak taty  dają s ię , jak nauczyło doświadcze­
nie, rozmaicie tłómaczyć, i z tego powodu lud ba­
warski jest mocno zauiepokojouy. Ztąd zatem wy­
pływa mimowolnie żądanie, ażeby sprawy zagrani­
czne kraju powierzone były kierownikowi, któryby 
posiadał zaufanie kraju. W asza kr. Mość znajdziesz 
radców korony, którzy posiadają wolę i stałość do 
przeprowadzenia polityki Waszej kr. Mości."

Rząd pruski ujrzał się tedy zmusnonym, wy­
chodźcom z H anow eru, którzy na ziemi francuz- 
kiej tworzyli dotychczas legię króla hanowerskiego, 
nadać zupełną am nestję, a nawet posłać pieniądze 
na podróż, jeśli zechcą powrócić.

Nie można pominąćj że posiadające najwięcej 
wpływu dzienniki moskiewskie ciągle z całą zacie­
kłością uderzają na Prusy, i w ogóle wszystkie war­
stwy czysto-moskiewskie pałają ogromną zażartością 
przeciw Niemcom. Całą niewolę swoją, cały system 
despotyzmu przypisują Niemcom. Rzecz trudna do 
do pojęcia, iż przedlitawcy centraliści nie widzą, 
że dzisiaj jak nigdy, co żyje w świecie cywilizowa­
nym, zwróciło się przeciw Niemcom, a jednak wła­
śnie dzisiaj potęgują swoje zamachy przeciw nie- 
niemieckim ludom A ustrji,— snać Bóg odebrał itn 
rozum!. Nawet we Szw ajcarji— w sprawie utworze­
nia drugiej wszechnicy, budzi się u ludności frau- 
cuzkiej i włoskiej agitacja przeciw Niemcom. To 
samo dzieje się nawet w Stanach Ziednoczonych!

K r o n i k a .
W yp ad ek  m ie jsco w y . W czoraj rano o godzinie 

4 . ,  zastrzelił się w koszarach kąprąl 34. pułkn piechoty, 
Z, B . , liczący la t 32-

— „ C zeska besed a“ urządza we środę, d. 2. lutego 
r. b. wieczorek w salach ogrodu Pojeztilckiego.

— W ieczo ry  m u zyk a ln e  Towarzystwa muzycznego 
zaczną się już wkrótce , a będzie ich G. w ciągu bieżącej

zimy. Dyrekeja zapewnione ma dla nich współdziałanie 
najcelniejszych muzyków lwowskich.

— K s ięgozb iór  W . A. M acie jo w sk ieg o , autora 
„Historji prawodawstw słowiańskich jak się dowiaduje 
„Czas* wystawiony jest na sprzedaż. Zawiera bogaty zbiór 
książek i rękopismów, odnoszących się do prawodawstw roz­
maitych narodów słowiańskich. Dobrze by było gdyby zbiór 
ten dostał się do której Biblioteki krajowej. Właściciel żąda 
zań G.000 ru b l i , a zgłosiła się już o kupno biblioteka uni- 
werstytetu kijowskiego.

— Aa scen ie  pozn m isk iej występuje także oprócz 
wymienionych już artystów, p. Stanisław Dobrzański, by­
ły  członek sceny lwowskiej.

— K ęs (T ileba, gawęda Wł. Syrokomli wyszła w Biblio­
tece Mrówki i rozpoczyna serję drugą tego wydawnictwa. Na­
stępne tomiki zawierać będąpowieść Czajkowskiego: Werny- 
hora.

— W  W a rsza w ie  zaczną za dwa tygodnie budowę 
gmachu na teatr letni w ogrodzie Saskim, a w maju r. b. 
teatr ten będzie otwarty.

— K olej z W a rsza w y  do L ublina „Kurjer Warsz.“ 
donosi o zatwierdzeniu budowy kolei żelaznej z Łukowa , 
stacji kolei Warszawsko-Brzeskiej, do Lublina Tern samem 
Lublin byłby połączony koleją żelazną z Warszawą i z Brześ­
ciem Litewskim. Może więc nastąpi także połączenie Lubli­
na ze Lwowem.

— D w a  w y r o k i śm ierc i. Sąd karny krakowski dnia 
25. b. m. skazał na śmierć Zofię Okrutową i Macieja Bar- 
giela, za popełnienie zbrodni morderstwa skrytobójczego , 
na mężu skazanej, Jakubie Okrucie. Skazani są włościana- 
nami z wsi Zakrzówki w pow. żywieckim. Zofia nienawi­
dź la męża i namówiła do zamordowania go, Macieja Bar- 
giela, z którym żyła w ścisłych stosnnkach.

— W  D o lh o p o lu  w pow. kossowskim, włościanin Łu­
cjan Czełemiak, pobiwszy się w karczmie z Michałem Ja ­
sińskim, zranił go śmiertelnie nożem w brzuch, poczem 
oddał się sam w ręce sprawiedliwości.

— Z ap roszen ie . Wydział powiatowy Stow. wzaj. pom. 
oficjalistów pryw. pow. brzeiańskiego, zaprasza członków 
tegoż Stowarzyszenia , na walne zebranie, które się odbę­
dzie d. G. lutego r. b. po południu, w sali Bady powiato­
wej , w Brzeianach.

O bw ieszczen ie . Komitet c. k. Towarzystwa gospo­
darskiego galic. ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, i i  dla 
członków i delagatów jadących na walne zgromadzenie Ba­
dy ogólnej Towarzystwa, uzyskał u zarządów kolei żelaz­
nych następujące ulżenia :

1. Na linii Lwów - Czerniowce zniżenie ceny biletu jaz­
dy II. i III. klasy tam i napowrót: na połowę — a to od 
3. do 15 Lutego włącznie

2. Na linii Lwów — Kraków - Lwów — Złoczów i 
Lwów — Brody, dozwolenie użycia II . klasy, za złożeniem 
należytości za bilet III. klasy tam i na powrót — na ten­
że sam czas. Przy kupnie biletu należy się wykazać kartą 
przynależności do Towarzystwa w celu ostęplowania — jako- 
też w ciągu podróż.y

Chcący korzystać z tej ulgi Szau. Cztonk owie, raczą 
się zgłosić do Komitetu po kartę przynależności.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 28. stycznia 1870.

Zastępca prezesa : Sekretarz
Henryk Strzcleeki. J .  G relinger-G reliński.
— O d erw ą. Walne zebranie lwowskiego Oddziału c. k. 

galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się dnia 
31. stycznia 1870 r. w małej sali radnej miasta Lwowa o 
godzinie 5tej po południu. Na porządku dziennym: 
a) Sprawozdanie z czynności od czasu ostatniego zebrania 
Oddziału; b) Wybór Bady Oddziału; c) Wybór delegatów do 
ogólnego zebrania gal. Towarzystwa gospodarskiego.

O no i ń s  k i
W iedeń  dnia 28. stycznia. N a f t a .  Dowóz w ubie­

głym tygodniu bardzo szczupły, z powodu dopełnionego 
pokrycia potrzeb przez amerykańskie dostawy; z Galicji za­
pas już wyczerpnięty, popyt przeto się wzmaga , ceny do­
bre ; płacą w większych partjach po 20.25 za cetnar, w 
beczkach po 21 zl. za cetnar; z galicyjskich zapasowych 
100 bsczek sprzedano wszystkie po 18.50 — 19 zl. za cet­
nar; znaczniejsze zapasy zapowiedziane dziś z portów nad­
morskich płynące dostawy na luty i marzec. Tendencja w 
ogóle silna. — S p i r y t u s  ciągle się trzyma w cenach 
podanych wczoraj na 43’/ ,  cent. za stopień.

k o n ik a  lwowska.
{S tyb y  na C e l n i c y .  Dzienniczek z m iną kutego 

Tanka z toporkiem albo g m iną z b r o ik a ,—  D a le j-

_ u n m am tluch Confueion t.lia them . Pogadanki na re- 
iucie).

W i^ a p a n ik . panowała przeszłej soboty między 
.wows ini rami; złowroga bowiem wieść prze- 

na bal technicki szyk i: że 
, ,, , .elńiey, rozlegnie się trzask!—

jk|__-dze . • i szyby będą pryskać w balo­
wej gali; slow , ponieważ jest to rocznica przy- 
irychp!) wspomnień narodowych; wiec—jak w ka- 
;dą rocznicę ^  Bwowie, będzie się szyby wybijać,

r y s  -  o P ” ua bal technicki sz y n : : 
odcząs ba ^elniay, rozlegnie się trzaskJ-
raski— dze , . i szyby będą pryskać w bal<
rej gali; sł°w • Ponieważ jest to rocznica przy- 
rych(H) wspomnień narodowych; wiec—jak w ka- 
,dą rocznicę we Lwowie, będzie się szyby wybijać, 
ym razem jednak nie na Zarwanicy, ale na Strzel- 
licy. Widziałem ciekawych, spieszących na Strzel- 
»icę, aby oglądać czyn bohaterski, w skutek któ- 
‘ego kilka panien miało dostać grypę, kilka kataru 
: kaszlu! Okazało sie jednaki, że pogłosba byłakaszlu! Okazaio w  Junak i, że pogłosba była 
ałszywą, że szyby nabtrzeluicy Są całe, i że pan- 

z łaski drobnych kamieni ni0 dostały kataru 
j»kt tylko balu w dzień rocznicy powstania z rO' 

iftfto Dzienniczkowi Ito- a*. _„
—  4 -J1Ł U  -  • * , „ W S t a l l i  ćl Z A U -

r 1863., posłużył Dzienniczkowi iw. do puszcze- 
u* się na rozbujało flukta swej wyobraźni i po­
jedzenia sobie z zapałem i dumą: _„Ja jeden po­
między wami jestem patrjotą, ja jeden stoję na 
traży godności tromtadratycznej. Dzienniczek, gdy 
‘mścił w świat niedzielną swoją _ elukubrację, wy- 
! ^ a ł  przynajmniej tak butnie, jak ów „ kusy Ja- 

co chodził z toporkiem i podpierał się wor- 
albo jak redaktor Rękodzielnika, p. Zbrożek 

n.j  6 wiem jakie nosi imie), gdy parasol trzy- 
iin i°^d łysemi głowami mówców na zgromadze- 
UU Gdowem!

f P ° ^ t  że Dzienniczek sobie użył i kwita. 
>W panie nic nie kosztowało, a prze-
Jzienniak robić senzac^ 1! naturalnie w redakcji

Niema to jak robić senzację! — Dalej-La- 
na mamelucki na przykład, jeżeli chce robm sen- 
ację jakimś artykułem  lub powieścią, która ma 
0 Sery nogami wywrócić całą Galicję z przyle-

głościami, ua miejsce wieży ratuszowej we Lwowie, 
postawić wieżę św. Szczepana, a na miejsoe sejmu 
i W ydziału krajowego redakcję Dziennika Polskie­
go —  sprowadza do pomocy całą swą erudycję i 
siłę swej imaginacji, i zaczyna od stworzenia świa­
ta, od arki Noego, od gołębicy (czyli „gołąbki", 
jak używa p. Aureli U rbański, który pracz tego 
lubuje się w słówku „krom" co osobliwie ładnie 
wygląda, jeżeli która z naszych artystek z całą 
werwą pozwoli sobie „krom"), potem od obłoków, 
a wrzeszoie od tylu różnych rzeczy, że z pomiędzy 
wszystkich początków początku uie widać, tak też 
czytelnik na prawdę zaczyna się obawiać, czy 
Dalej-Lama nie został jakim Confusions-Hathem  z 
uwolnieniem od taksy.

Różne zresztą są sposoby robienia senzacji. 
Pani Lńwe np., jeżeli chce, aby na reduty wiele o- 
sób chodziło, aby reduty były świetne, ogłasza na 
afiszach, że kontramarki nie będą wydawane, co 
znaczy, że jeżeli raz przyjacielu wszedłeś do sali, 
to wyjść z tamdąd ani rusz! —  choćbyś i na­
wet . . . .  bo jak tylko wyjdziesz, a chcesz wró­
cić, musisz płacić guldena. —  Ztąd też w tym ro­
ku reduty bardzo puste, bo zanadto wiele miały 
zrobić senzacji. Przecież pomiędzy różnorodnemi 
maskami spotkałem k ilk a , o których wspomnieć 
się godzi. — Szerokim krokiem po sali przecha­
dzał się jakiś niby wojskowy z czasów średniowie­
cznych z koneweczką w ręku. Zrazu m yślałem, 
że to od straży ogniowej, przypatrzywszy się je­
dnak bliżej, zobaczyłem kostium , podobny do ko­
stium u, w jakim  malują św. Florjaua na szyldach 
krakowskiej assekuracji, Tembardziej więc się roz- 
ciekawiłem, a niechcąc pytać się jak zwykle: a 
ktoś ty masiu ? (we Lwowie bowiem nie maski się 
Pytają, ale maskom się stawia zapytania), wziąłem 
ją na zupełną konfesatę:

—  Powiedz mi kochaną masiu, jaka twoja naj­
znakomitsza cnota!

—  Ze nikogo nigdy nie przekupywałam
Oho pomyślałem!, cóż to znaczy ? trzeba py­

tać dalej.
— Twoje najulubieńsze zajęcie ?

—  Mogłoby być, gdybym się dostak do rady 
państwa..............

—  Cecha twego charakteru ?
—  Brać z kąd się da.
—  Twój najulubieńszy frazes?
—  Przyjdzie koza do woza.
—  Twoja idea szczęścia?
—  Ażeby cała Galicja w mojem towarzystwie 

się asekurowała.
—  Twoja idea nieszczęścia?
—  Widzieć posła Sawczyńskiego w radzie pań­

stwa !
— Gdybyś nie była tein czem jesteś, czern byś 

chciała być ?
—  Pipitzem, dyrektorem banku narodowego.
—  Twoja uajulubieńsza bohaterka ?
—  Neue -freie - Presse.
—  Gaziebyś chciała mieszkać ?
— Zawsze w Wiedniu —  szczęśliwy Dr. Lan- 

desberger!
—  Jakie zaiety u mężczyzn są ci najm ilsze?
—  Bezinteresowność.
— Jakie zalety u kobiot są ci najmilsze?
— Już żadne . —

Aha! znam cię masiu! i wy ją  znacie ta ­
kże. Masia jednak spostrzegła się, że za wiele się 
wygadała i znikła mi szybko z przed oczu. Zado­
wolony jednak że „konfesata" tak mi dobrze po­
szła, szedłem na dalsze łowy ; i rzeczywiście w krótce 
znowus potkałem jakąś figurę dziw nego nabożeństwa, 
ubraną w suknie azjatyckiego Dalej-Lamy; pospi0" 
szyłem więc co prędzej z memi zapytaniami: .

—  Racz mi powiedzieć jaka jesttw ojanajw ięk­
sza cnota?

— Zły język.
— A twoje najulubieńsze zajęcie?
—  Pić kawę u Żmudzińskiego i. • - •
—  Twój najulubieńszy frazes? .
—  Gazeta Narodowa zbankrutuje.

Twoja, idea szczęścia?
Pięć tysięcy a b o n e n tó w  dla mego dziennika

i dobre sygara.
—  Twoje nieszczęść10?

O l e j  rzepakowy. Dziś pewna firma dla fabryki prag- 
skiej sprzedała 500 eetnarów po 25.75, loco. Tutejsze fa- 
~ryki płacą po 26 zl. za cetnar. Na dostawy późniejsze 
usposobienie dość dobre, jednakowoż żądania po 30.50 za 
cetnar za nadto wygórowanemi się być zdają, gdyż zamó­
wienia się rozchwiały. — W Anglii ceny się ustaliły, obrót 
scichł, płacą za towar na styczeń — kwiecień płynącej do­
stawy po 30 sch. natychmiast od ręki po 31 sck.

Ostatnie wiadomości.
Po przyjęciu adresu i wyborze komisji dla 

galicyjskiej rezolucji, Izba odroczyła swe posiedze­
nia. Przewodniczący nie zapowiedział bowiem naj­
bliższego posiedzenia. lecz zrobił je zawisłem od no­
minacji nowego ministerstwa, bez którego Izba uie 
może dalej obradować. Jestto nowy wymysł wywar­
cia pressji na koronę, ażeby ją zniewolić do Szyb­
kiego mianowania ministerstwa według życzenia 
większości.

P tsti N aplo  dowiaduje się z „samego źródła", 
że kanclerz br. Beust złoży swój mandat jako de­
legat do Rady państwa, i pochwala teu zamiar. —  
W edług doniesień z Pesztu , Deak zachorował w 
tych dniach.

W szystkie prawie dzienniki francuzkie zaprze­
czają stanowczo pogłoskom o różnicy zdań, jaka 
objawić się miała w łonie nowego gabinetu fran- 
cuzkiego. Public zapowiada, iż wkrótce pojawi się 
urzędowe zaprzeczenie tych pogłosek.

Z Moskwy donosi telegram , że tamtejszy o- 
berpolicmajster, jenerał Arazow, odbył długie kon 
ferencje w Petersburgu z carem i ministrami. 
Przedmiotem tych konferencyj były rewolucyjne 
objawy obecne w Moskwie. Zarządzono na wielką 
skalę środki ostrożności na dzień 2. m a rc a , który 
jest rocznicą wstąpienia na tron cara Aleksa udrą i 
ma być dniem wybuebn rewolucji socjalistycznej.

Redakcja Moskiewskich Wiedomosti w dzienniku 
swoim czyni teraz publiczną pokute za sw>je ar­
tykuły, które na nią ściągnęły ostrzeżenia urzędo­
we. Powiada nieboga, iż żałuje za dawny swój 
sposób pisania, i nderzając się w piersi przyznaje, 
że zasłużyła na urzędową naganę.

Telegramy „Gazety Narodoweja
W iedeń d. 29. stycznia (wieczór). 

Wydział wybrany dla rezolucji galicyjskiej u- 
konstytuował się i wybrał Eichhofa przewodni­
czącym, nie zbierze się jednak przed uajbliż- 
szem posiedzeniem Izby niższej, lecz będzie wy­
czekiwać mianowania nowego ministerstwa.

Elzy m d. 29 . sty cznia. Wielki 
książę Toskański, Leopold, umarł tutaj dziś 
rano. Wiadomość, podana przez dziennik Uni­
ta, iż petycję za nieomylnością papieża podpi­
sało 410 biskupów, nie sprawdza się. Do pe­
tycji przeciw nieomylności przystąpiła już 
połowa biskupów francuskich i prawie wszyscy 
Diskupi z Węgier, z Austrji i Niemiec. Dope- 
tycji, pośredniczącej między dwiema powyższe- 
mi, przystąpiła większa połowa angielskich i 
hiszpańskich biskupów.

K ursa z dnia 29. styczn ia  1§70,
godz. 6. min. 50 popołudniu.

W iedeń. Kenta auitrjacka 60.35. Akcje kredyto­
we 263.10. Akcje banku anglo - austriackiego 312 76. 
Bank obrotowy 116.50. Akcje Karola Ludwika 236 50. 
Kolej południowa 243.80. Franko-austr. 105.50. Akcje 
banku bud. 54.50. Kolej wschodniy-uóluocna — . Akcie 
banku Indowego 66.—. Kolej Elżbiety 182.75. Losy 
1860 r. 98.20. Napoleondor 9.84. Losy 1864 r. — .— 
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie mdłe.

P aryż. Renta 3 ’/ ,  74.20. Lombardy 501.—. Amery­
kańskie óbligi — .

Berlin. Moskiewskie banknoty 74.25. Akcje kredyto­
we 143.’/ ,  Lombardy 133.*/> Galicyjska kolej 97.—. Rumuń­
ska 71*/i Kolej państwowa 207.— Na Wiedeń 82'/»

— Wysechanie dowcipu.
— Gdybyś nie była tem czem jesteś, czern byś 

chciała być?
— Księciem K alikstem  Ponińskim.
— Gdziebyś rada mieszkać?
— W  pałacu br. Gołucbowskiego.
— Twoja najnlnbieńsza bohaterka?
— Panna Emilia, gdyż była jedyna w życiu.
— Jakie zalety u mężczyzny zdają ci się być 

najrzadszemi ? . ,
— Zdołać raz na rok prawdę powiedzieć.
— Jakie zalety u kobiety są ci najmilsze?
—  Starość.
— Znam cię m asiu ! , . . .

Spotkałem trzecią m a s k ę , iznów się jej pytałem:
—  Jaka jest twoja najnlubieńsza cnota ?
-— Wypić pięć butelek bez zawrotu głowy.
—  Twoje najulubieńsze zajęcie?
—  Dowodzić plutonem Orłów i szyby wybijać.
—  Twój najmilszy Haz®®?
—  “Czwórkami! zachodź! prawo w tył! zwrot!"
— Cecba twego charakteru?
  Odwaga gdy nie grozi niebezpieczeństwo.
_  Twoja idea szczęścia?
  Mili°D dochodu w Konstantynopolu.
__ Twoja idea nieszczęścia?
—. Nie módz mówić w towarzystwie demokra-

tycznem .
— Gdybyś nie była tem czem je s te ś , czem byś 

chciała byc? ‘
Prezesem wszystkich towarzystw trom tadra- 

tycznych w Europie.
— Twoja bohaterka?
— W  trykotach.

Jakie zalety w męzczyznie uważasz za naj­
znakomitsze?

— Nosić zręcznie „Zwikier" na nosie.
—  Twój ulubiony pisarz?
— Komedjo-pisarz Fenelon.
Aha, to ty kochana m asiu! —  znamy cię wszyscy. 
Jeszczr kilka innych widziałem masek i stawiałem 

im  powyższe pytania; o tych jednak opowiem dru­
gim razem .—



GAZETA NARODOWA z dnia HO. Styczni,i 1870.

► iegły w skutek długoletniej prak-
 > tyk i w wyrabianiu pożyczek w

gal nkcypiym banku hipotecznym, gal. to- 
warzys-wie kredytowem ziemakiem i w w- 
nvcli podobnych zakładach, mogąc wykazać
/ r i M l ł . \ V  G W A R A N C J Ą
poleca się pp. właścicielom majętności_ ta- 
bularoych i hipotecznych. 1140 6—b

Listy franko do administracji Gazety 
Narodowej po adresem „Ternaw a“.

Nasiona  zbożowe i pas tewne.
M  U. na n i ie r  zy i u II.—O i r lo s  II o p e l o u n .  k r ó tk i

f a h n e u  b i a ł y  o ’.  „ „
P - ł b s l o  jsl. i >i „ „

J ę c z m i e ń  C h e v a l ie r ,  w c z e s n y  7 !  „ „
v ,-i .iria w e l k i  71) r .. -

H r y h - t  jsk i  77 .. ,■
P s z e u l c i  l i r a .  s r U L a  luli  w a s a t a  „

L n e ę i - n  r iw - l / ć w i s  I ra i io i iz ka  w ie il  c e ł .  -ki ilo 
K o n i c z y n a  . l i n i o  1 o w O ilo p a s z e n in  
L p a r s c t u  J  i z l a . m r k e ł a ^  na jw ię k sz a  17.—

5
4.50 
0.— 
0.50 
0 — 
x . ~

:K—
14.—

K u k u r n d z a  amer. k o ń s k i  
R a j g r a s  rfi i / ielski  

F rancu zk i  
v l o s k i

T y m o t e u s z  c a ł k i e m  c z y s ty  1.
Kostrzewa owcz 
T r a w a  m i o d o w a  <k o s t r z o w a )
B u r a k i  p a s t e w n a  o l b r z y m i e  

L u r g u n d i k e
’’ ,} żółte z Obcrndorlu

o l b rz y m ie  p o iH ugow ate  
J o d ła  b ia ła , 20 zl., świerk 

s a a  b ia ła  00 zł. ,  sosna czarna  75 złr .  Mo­
d rzew  1> HO zł., jaw o r  16 zł.,  ja i io n  12 zł. ,  
o lsza  28 zł., a k ac ja  18 zł.  W sz y s tk ie  nas io ­
n a  niezawodnie k ie łk u jące  i świeże, d e n ­
n ik  na zadanie. H 9 3  ci—“

Eifler et. Comp
Samenhandlnng, Wien, III. HaiiptBtrasse^lO

21).— 
21.— O i) _
55'.— 
0 0 ___
3 4 -
5 0 . -
i>0. -  
o.>_
2 0 . -

28 zł. so-

K s i ę g a r n i a

F. H. Richtera
we Lwowie w hotelu Langa 

poleca swoją polską, francuzką  i niemiecką
co
i

00

pod warunkami nadzwycza j korzystnemij 
a w pewnych razach nawet bezpłatn ie-

K o r z y stn e
ulokowania kapitału.
Kamienica dwupiatmwą w najlepszym 

stanie pośród miasta Lwowa , przynosząca 
8 do 9% czystego dochodu, po odtrąceniu 
podatków, jes t  za złożeniem 12000 do 13000 
złr. w gotówce, resztę zaś wartości w rocz­
nych ratach — i wolnej ręki do sprzedania 
Chcący k u p ić , raczą opieczętowane listy 
przesyłać franko pod adre-em „R. p oste  
r e s t a n te  h w ó w .“_______________1299 3 - 3

.Ekstrakt mięsny Liebiga
(E iitra ctu m  c a r n is  L ieb ig )

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowi j 
Liebig's E x tra c t of M eat Company, 

którogo dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem  
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstrakta są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpnszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstrakta nadszedł św ieży  
transport w paszkach kamiennych po 
V*> '/« * '/» funta 4o a p tek i pod  
„ G w ia zd ą - 1062 3 —?

Piotra Mikolascha we Lwowie.
“  U lica  filźeM Nr TT

A le ksa n d ra  F rd n k la  
S Ł O D O W E  W Y R O  B Y

ł ia s j u s u b  l lu i la  11)47 5 — (i
s i  j u ż  w ł a ś n i e  w  u ż y w a n i u ,  p o m i m o  k r ó t k i e g o  ich  
i s t u i e u i a  w  w i e lu  w / g i ^ h e h  o b o k  n a j s k u t e c z n i e j s z y c h  
s k u t k ó w  p r / e e i w  Ml-WĆiiuLóiii p l u c o w y n i ,  k a t a r o i n ,  u -  
popc /. ywem ti  kasz lowi  i ł i e n i o rO u la l i i y m  do IoRl iwosoior ti ,  
a  p a n o w i e  l e k a r z e  p o le c a j ą  t a k o w e  w  o d p o w i e d n i c h  
r az a c h  j a k  ua js jo r i iw ie j ,  u z n a w s z y  t a k o w e  j a k o  n a j w i ę ­
c e j  z b l i ż o n a  d o  w y r o b ó w  s ło d o w y c h  l iof ła.  A b y  lo do -  
h r u d z i e j s t w o  z t y c h  o to  s ły n n y c h  w y r o b ó w  s ło d o w y c h  

m n i e j  i  i i n o ż n ie j s z y rn  p r z y s t ę p n i e j s z e r n  u c z y n ię ,  o d  - 
s p r z e d a j ą  sit; l a k o w e  po  n a s t ę p n i e  u m i a r k o w a n y c h  

c e n a c h :
W y c ią i '  s ł o d o w y  p i w a  d l a  z d r o w ia  no  34 c n t .  f laszka 
S ło d o w a  c z e k o l a d a  dl a  z d r o w ia  Nr.  i .  2 itr. — et.  l u n t  

„ N r  II .  1 „ 30 „ 
O u k i e rk i  n a  p ie r s i  w  n a jw ię k s z y m  f o r m a c i e  50 c n t .  

v  „ w m n i e j s z y m  f o r m a c i e  25 „

P r z y  r o z s y łk a c h  n a  p r o w in c j ę
rf l la s /c !.  r a z e m  z o p a k o w a n i e m  2 z lr .  70 c n t . ,  13 Ila- 

a zek  5.50,  23 d a s z e k  11 zlr- ,  58 flaszek 22 z lr .

Aleksander Frankel w  Wiedniu
P o p r z e d n i o  a p u lu ik  s w e g o  s z w a g r a j a n a l l o  stfa,

NB W z g l ę d e m  o d b i e r a n i a  ze s k ł a d u  u p r a s z a  się. p r z y  
n a d a n i u  w a r u n k ó w  do m n i e  s ię  z g ła szać .  *

W c L w o w ie  sk ład  w  handlu K. W . 
K ró lik o w sk ieg o  pod 1. 804%.

U lica G izcłi nr. II .____________

m i a c p m  katary, zapa.
O 1 1  Z f i f l  I  lenle t*iers>i ustępują L ■Ł.JW -B W U I przed użyciem

PASTY pana BLAYN,
z  p ą c zk ó w  so sn y  m o r s k ie j .

W Paryżu w aptece pana B la y n ,  uli­
ca du Marebe St. Honore, 7; we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha, w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach w 
apte-m AL Knllaka 1011 16—24

Dla m iłośn ików  sportu f y ż w o w e g o
P r a w d z i w e  a n g i e l s k i e  p a ­

t e n t o w a n e  ł y ż w y

najnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji 
w wielkim wyborze

dla d zieci paia' po 90 ct,, 1 zlr. 20 cnt.,
1 złr. 60 cnt., 2 zlr. 

dla pań  para po 1 zlr 60 ct., 2 zlr., 2 zlr. 
gk 60 cnt., 3 zlr., 4 zlr. z przyborami.

5= dla m ę z c z y z n  para po 1 złr. 50 cnt., 2 zł 
V 2 złr. 50 cńt. ,3 zlr., 4 zlr. 5 zlr: z przy­

borami. L

Jacąu es H aiaes patentowane łyżw y
wyrabiane podług systemu sławnego mistrza łyżwowego. Komplet,t 

pań lub mężczyzn po złr. 4, 5. i 6.
Rzemyki do sukien męzkioh lub damskich po 45 cnt.i 65 cnt. 

ochrony pantalonów para 10 cnt.
Wyłącznie do nabycia w Bkładz ie  fabrycznym.

e para dla 

Ostrogi do

i. F r ie d m a n a , W ien?  P ra le r s fra se  26.
P o d łu g  doświadczonej przepowiedni 100 letniego kalendarza Knauera  ziiną 

t eg o ro czn a  liedzić najt  s irzejsza  tego s tu lecia.  1103 11—24

Herbata 
1 f u n t  4  z ł r .

Londyńskiego
I fnnt 4 złr,

W iedeń Herbat? 
1 f s m t  4

m i e s z a n i a
8 f u n t  4  z l r .

W najpiękniejszych kołach publiczności pijącej herbatę tak wychwalaua i lubiona 
tak samo odznaczająca sie przez swój aromatyczny zapach i smak przyjemny od wszel­

kich innych mieszanin, może być prawdziwa jedynie i wyłącznie otrzymaną z

Hamburskiego składu kawy i herbaty
W ied eń , W a ih b u rggassc  Nr. 27 

cena 4  z l r .  w. a. z a  fu n t  w iedeń sk i.  
y m ,  imiknienia sfałszowali każda paczka zaopatrzona jest w wyżej umleózczo 

ny stem p el p o leca ją cy . 1C48 5 —7
SrtF* Oprócz tego w powyższym składzie otrzymać można 22 gatunki, funt w ie­

deński rui 1 zlr. 50 cnt do 8 złr- i 26 gatunków kaw y od 00 cnt. do 98 cnt.
Zamówienia za gotówkę lub za zaliczką pocztową załatwiają się bezzwłocznie.

Rzecz n a j ś w ie ż s z a ! ^  Precz i bielldlami!
Oi c. b. rządu 'WJgr*

P u lc h e r y n , '
u ; > r z y . v .

ś r o d e k  <I«  
upiększenia  

płci,
sirrawia, źe skóra juayliioca barwę n n ti i ra ln ą ,  ż y w ą  i z d r o ­
w ą ,  chociażby ją dawno strąciła była, usuwa wszelkie obrzy­
dliwe nieszystości naskórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędnialęj i n iepokaż r“j, 
przywraca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło­
docianą. 1033 5—7

Flakon oryginalny wraz z orzepisem używania 1 złr. 50 ct., 1 flakon na próbę 80 ct.

Eteryczna Esencja Gatechon do nst w j  cuchniecie*z u a t & e n s  l  flak. 1 złr. 
G łów ny skład c. k. w yłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu  

w  W ie d n iu ,  S ta d t ,  B a l lg n s sc  Nr. 4, ( o b o k  R au h e n s te łn g a sse ) .
We LW OW IE dostać można w aptece Z Y G M U N T A  H U C K E R  i  i w handlach galan­
teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i e k a  i I g n a o a  H e r c o k a ;  w Kolomyji w apte­

ce M a k s .  N o  w i c k i e go .
D z ia ła n ie  oparte na podstawie  najnowszych b a d a ń  n a u k o w y c h .__________

    —~ ' ~  - - . . - ■ B

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt podać niniejsrem tli 

wiadomości, iż Bernharda a lp e jsk i l i ­
k ier z io ło w y , o którego sk i tksc i i  pierw­
si medycyniery Bawarii nie wątpią, przy­
jąłem w sprzedaż. Takowy bywa przez 
niemieckich lekarzy używany jako śro­
dek domowy przeciw  n iestraw n ościn in , 
o so b liw ie  na brak apetytu , katar ż o ­
łą d k o w y . n e r w o w y  ból g ło w y , b ez­
sen n ości, h em o ro id y  i b lndacżkę.

Nabyć można wraz z polskim lub 
niemieckim przepisem użycia flaszeczke 
po 70 cnt. 1168 3 - 6

G łów ny skład rozsy ł­
ko w y  dla Galicji w e L w o­
w ie, w  aptece A. Bcrlinera,
Sod bosk ą  op a trzn ośc ią , tudzież w apt. 

. P iep esa  pod z ło ty m  Iw ein, w  apt. 
Z. H uckcra pod sreb rn ym  or łem  i u
E. Griinnspana apt. pod z ło ty m  orlein  
w  B rodaełi.

Pp. aptekarze na prowincji otrzyma­
ją odpowiedni rabat.

F otrzebuy jest aa wieś n au czy c ie l do 
ch łop ca  z czw artej k la sy  norm al.
nej ud 1 . lutego do końca sierpnia- 

Mówiący po francuzku otrzyma pierwszeń­
stwo. — Listy pod adresem M. R. do Ko- 
marowic poczta Nizankowice należy prze- 
sołać. -  „12C0 3 - 3

Kowarowiee 15. stycznia 1870.

l L i r 37 S l p ó w T ~
D r. J .  V. B O N N ,

Nadwornego dostawcy cesarzowej Francuzów 
w Paryżu.

Nagrodzony nu powszechnej wystawie 1867, 
Przecudnej woni i smaku, zawierający 

większą ilość pierwiastków leczących zeby 
i wzmacniających dziąsła, j ak wszelkie in­
ne. Elixir ten wszakże sprzedaje się nierów­
nie taniej. Kupując we flakonach* i pudel­
kach większych, zyskuje s 'ę  50%. — Elixjr 
we flakonach po 1.75, 3, 6 i 9. — Pj-o^ek 
do zębów po 1 25 i 2 franki 1171

Skłaa główny w P ary żu , ulica des l 'e- 
tites Ecuries 44; we Lwowie w aptece P. 
Alikolascba; wBrodach w aptece p. Kullak; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Tysiąoe osób przez zręczne operacje na g ie łd z ie  szybko i bez trudu doszło do bogactwa, które przewyższyło najśmielsze 
ich oczekiwania, codziennie widujemy najwymowniejsze tego dowody. Czyż tego rodzaju korzystne interesa mają być 
udziałem tylko pewnych sfer uprzywilejowanych?— Ażeby prywatnym osobom, zdała od giełdy znajdującym II m Ył£rał-iwt 4 JL

korzystny udział, urządziliśmy umożebnićtłuuini^ UióęUnlłiDuJJ'

Kantor dla interesów giełdowych
w którym k ażd y  (w Wiedniu lub na prowincji) przy małej wkładce od 100 zlr. do 200 złr. 7, podnoszenia się l11̂  spadania 
papierów korz; ść ciągnąć może, nie będąc zmuszonym do kupowania lub sprowadzania takowych papierów. Zapraszam 
zatem P. T. publiczność, zw ła szcza  przy obecnie  nizk o  u p ad łych  kursach, do łaskawych poleceń, które szybko i aku- 

ratnie załatwiać będę. P ro g ra m y  bezpła tnie; ob jaśn ien ia  udzielają sie z wszelka gotowością
Comptoir fiir B órsengcscłiófłe,

1050 / 8—39 Wiedeń I. Tiefer Graben, 17.

Najdawniejszy.aj śoblicicj zaopatrzony 
znany zrze łe ln o c i

IAN0W
Józefa Smutnego

w c  L w o n v ic  I p r z y  u l i c y  S z e r o k i e j  p o d  1. ł 1/ , .
Składając niniejszem P. T. Publiczności moje najszczersze dzięki za wzglę­

dy, którcmi mnie od lat przeszło dwudziestu jiięciu stale zaszczycać raczyła, 
ośmielam się oraz zwrócić uwagę na okoliczność, iż zaopatrzyłem mój skład w 
n a jw ięk szy  dobór fortep ian ów , sprowadzonych wprost od najznakomitszych 
i najsławniejszych fabrykantów wiedeńskich.

Utrzymując skład mój we w ła sn y m  dom u i nie będae przeto zmuszonym 
drogiego opłacać najmu, tudzież u iszcza jąc  s ię  fab rykan tom  g o tó w k ą  za do­
starczany mi towar, otrzymuję ort nich znaczny rabat i z tych przyczyn mogę 
moje fortepiany o w ic ie  taniej sp rzed aw ać, lub też za używane już instru­
mentu za mi en ia ć ,  niż ci, k tórzy jedynie biorą cudze i n s t r um e D t a  w komis lub 
też takowe, opłacając znaczne procenta za  obce pieniądze zakupują .'£§

Mogąc nadto ręczy ć  ze wszech miar tak za d ob roć jako też i za trwra- 
ło ś ć  znajdujących się na składzie moim fortepianów, polecam się i nadal ła ska ­
wym względom Szanownej publiczności. J o f e e f  S l l l l l t n y
1239 4 —4 utrzymujący Skład fortepianów,

m m u
prawdziwe

a m e r y h i i n s k l e

MASZYNY do SZYCIA
niezbędne dla każdego rzemieślnika i/.dla każde i rodziny.

Na wystawie, która sie niedawnoodbyła w Salzburgu i ARonie pomiędzy 30 tibie- 
gająeemi się zaszczycono tę maszynę dyplomem honorowym.

Gwarancja na zawsze.
Ażeby ułatwić ich posiadanie, sprzedają się także za wypłatą ratami- 
Główny skład dla Galicji, Bukowiny i Szlązka.
We Lwowie ulica Halicka nr. 306, w Krakowie Rynek Dr. 19, w Opawie na wyż 

szym Rynku, gdzie się przyjmują różne rzeczy do szycia po ceDie najtańszej.
K l e m e n s  R o s u n t Ł i a l

jeneraloy ajent maszyn Singeru i właścicel składu 
1238 5—5_________   sukien w Krakowie i Opawie.

R. D I T M
c. k . uprzyw ilejow ana

w

Wiedniu.

Jedyny skład 
główny

dla

Galicji i
BUKOWINY

u  e L u  o w ie ,
przy placu Marjackim w 

hotelu Europejskim.

Lamp naftowych i olejnych
( M o d e r a t e u r )  

diiftem  i pojedynczo po sta łych  cenach fabrycznych.
Wielki w y b ó r  najnowszych i n a j p r a k t y c z n i e j s z y c h  lamp salonowych, stołowych 

i do wieszania na ściany, pająków do oświetlania ulic we wszelkich formach i wielkość.
Wszelkie do tychże należące części składowe, jako to: cylindry banie, za s ło ­

ny, knoty i t. p. są zawsze ńa składzie, s z c z e g ó l n i e  polecenia godne Patentow ane 
szczotki cylindrow e do czyszczenia szkieł. C ylindry Foeniks (z krzyżem) naj­
lepszej jakości. 1071 15—j.5

Do łaskawego uwzględnienia!
Chcąc Szanownych moich komitentów zaopatrzyć w najważniejszą potrzebę do­

brego oświetlenia, utrzymuję na składzie tylko jeden gatunek
podwójnie rafinowanej Hieeksplodiyącej nafty

po cenach 24 złr. za cetnar, 26 cnt. za fnnt.
Wszelkie zamówienia u s k u t e c z n i a j ą  sie jak najrychlej. Na żądanie posyła się 

wzory rytowane, a zamówienia odsyłamy z a  zaliczka pocztowa l u b  kolejowa.

Adres: R. DIT1KARA skład lamp we Lwowie w hotelu Europejskim

G a r r e t a  s i e w n i k i  r z ę d o w e ,
V ictoria -D riłl Sclineitlera et Andrćego w Berlinie — Carowa 

c. k. uprzy w. siew n ik i do buraków , na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha 
s iew n ik i ezero k o rzu ło w e  z systemem łyżkowym — S iew n ik i na 

k on iczyn ę  podług dr. Bernardiego,
P łu g i  angló-amerykańskie J
Przcłrząsacze do sianu i grabie konne l ze słynnej f a b r y k i  J- i F. Howarda 
Przyrządy do pługów  parow ych i bron f w B edford
Patentowane Kotły bezpieczeństwa /

zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin r o l n i c z y c h

J U L IU S Z A  C A R O W A , S m ich ów  24 w P radze.
Reprezentacja dla Galicji u J .  Borgeniehta w Tarnowie.

głSff" C ennik i gratis i franko. '139& 1034 3 4 -4 3

ula gospodarzy
w i e j s k i c ł i !

Nadzwyczaj pomyślne przyjęcie, które uzyskały  moje specjalnie wyrabiane

S IE W N IK I R Z Ę D O W E
( D r i l l , ]

w przeszłych latach w tutejszym okręgu, powoduje mię, takowe najusilniej z tem zape­
wnieniem polecić, że PP> odbiorcom ze względu na stosunkowo wysoki przewóz (trans­
port) i opłatę podatkową podług możności mojej ułatwiać bede kupno tychże- Moje a ie- 
wniki (llrill) odznaczają się, a to przez dobrą a przytem (w*porównaniu z angielskiemi) 
co do W3gi lekszą konstrukcję. Przez pojedyńczy i niezawodny przyrząd do sterowania 
(tskzwany łańcuch do kierowania u przodu, oszczędza sie jedoego robotnika), i przez 
kilkakrotne ulepszenla (ż lanej stali są noże do zmieniania"i rury) które dłużej potrwają, 

zwłaszcza że najwięcej zużyciu podpadaja.
Wyrobiłem 1 wysłałem 1500 JDrillów, i mogę się powołać na zamożnych i wpły­

wowych właścicieli ziemskich, których zaszczytnie do moich odbiorców liczę i na żą ­
danie takowych wymienić mogę.

Na wszystkich znaczniejszych wystawach otrzymały moje Drille p ie r w s z ą  nag rod ę .
Ho siewników rzędowych polecam jako stosowne:

O K O P Y W A C Z E
do okopywania ziarnek burakowych

(Dibbel)

: Jktv M lw * ®  Cł* 2Ł  J» iw
z ulepszonemi nożami i przyrządem do okopywania.

Na każde żądanie ndzieiam wyjaśnienia, przesyłam katalogi,  rozprawy o rzędowym 
ewie z dokładnym spisem wszystkich właścicieli, posiadających moje maszvnv. bez- 
ła tn ie  1 franko. * - •

F. Zimmennann
Fabrik landwirthschaftiicher

M a s c ł i i u e n
H a lle  a /S a a le .
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